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czyw istośei i próby pow iązania przyrodniczego obrazu św iata z tezam i dok­
tryny tom istycznej budzą żyw e zainteresow anie. Z tego w zględu praca ks. 
W c i ó r k i  stanow i cenną inspirację dla dalszych przem yśleń om aw ianego  
zagadnienia.

ks. S zczepan  W. Slaga, W arszaw a—Ł ódź

W alter BRUGGER (red.), P hilosophisches W örterbuch , w yd. 14 przerobione 
i poszerzone. Freiburg—B asel—W ien 1976, V erlag Herder, s. X LVII +  592.

W dziew ięć la t po ukazaniu się trzynastego w ydania,1 pojaw ia się na 
półkach księgarskich now e, ubogacone, czternaste w ydanie P hilosophisches  
W örterbuch. Zespół,1 redakcyjny now ego w ydania zw iększy ł się, w  porów na­
niu z poprzednim , o czternastu w spółpracow ników  i liczy w  sum ie trzydzie­
ści siedem  osób.

Z założenia autorów  słow nik  nie jest pom yślany jako podręcznik om a­
w iający w yczerpująco poruszane zagadnienia. Jest natom iast opracow a­
niem  haseł z dziedziny filozofii i ukazaniem  kierunku dalszego poszerzania  
i pogłębiania ich.

S łow nik  m ożna podzielić na trzy zasadnicze części. P ierw szą część sta­
now i indeks haseł. N ie jest to tylko alfabetyczne ich zebranie, gdyż przy 
każdym  z nich znajdują się „podhasła — problem y” z nim i zw iązane treścio­
wo, jak rów nież w yjaśn ien ia  gdzie należy szukać ich opracowania.

Część druga to treściow e opracow anie haseł. V/ tym  w ydaniu  dołączono 
czterdzieści now ych haseł. N ie sposób w ym ien ić tu w szystk ich , w ystarczy  
kilka, by ukazać, że należą one do haseł aktualn ie używ anych: A ggression , 
B ehaviorism us, D ialog, E volu tion , G nostizism us, M acht, M oralsystem e, N e ­
gation, S ozia le th ik , S tru k tu r , T rad ition , Z elle. Ponadto sto haseł przepra­
cow ano lub uzupełniono treścią i  now ą bibliografią do roku 1975.

Trzecia, ostatnia część, jest specyficznym  zarysem  h istorii filozofii. 
D zieli się ona z kolei na dw ie części: filozofię  W schodu i Zachodu. F ilozofia  
W schodu zaw iera m yśli Indii, Chin i Japonii. Specyfika tego zarysu polega  
na tym , iż w  zw ięzłym  skrócie ukazuje poglądy filozofów , um ieszczając ich  
w  konkretnym  kierunku, czy system ie filozoficznym .

Na końcu podany jest indeks nazw isk  filozofów  oraz stronice, na k tó­
rych są um ieszczone w  zw iązku z treścią poszczególnych haseł.

N ow e w ydanie słow nika jest cennym  w kładem  w  dorobek m yśli filozo­
ficznej ostatnich lat.

ks. Józef K u lisz  SJ, W arszaw a

A drien NOCENT, C élébrer Jésus-C h rist. L ’année litu rg iqu e, t. I: In trodu ction  
à l’année litu rg iqu e. L’A ven t;  t. II: Noël ■— E piphanie; t. III: C arêm e; t. IV: 
L es T rois Jours Sain ts. Le T em ps Pascal, Paris 1975— 1976, Jean Pierre D e- 
large éditeur, s. 275 +  220 +  332+386.

Z zapow iedzianych sześciu  ukazały się już cztery tom y kom entarza do 
czytań niedzielnych i św iątecznych potrójnego cyklu (A, B, C) roku litu r­
gicznego. A utorem  w spom nianego kom entarza jest benedyktyn, A drien N o­
cent, profesor Papieskiego Instytutu  L iturgii w  R zym ie. Jest on jednym  
z autorów , którzy przygotow ali soborową konstytucję o liturgii.

We w stęp ie do pierw szego tom u w yznaje autor, iż tom y te  nie m ają za­
miaru pow iedzenia w szystkiego; celem  ich jest przekazanie pew nych m yśli

1 Por. Collectanea Theologica 39 (1969) z 1, 182.
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i reflek sji czynionych nad czytaniam i roku liturgicznego. Przem yślenia te  
skierow ane są do w iernych, ich  pasterzy, do odpow iedzialnych za grupy  
m odlitew ne, a zw łaszcza do tych, którzy pragną przeżyw ać głębiej i pełniej 
liturgię Kościoła.

K ażdy z czterech tom ów  m a ten  sam  układ. N a początku um ieszcza  
autor w prow adzenie do tajem nicy danego okresu roku liturgicznego. N astęp­
nie przechodzi do poszczególnych n iedziel potrójnego cyk lu  A, B, C, ukazu­
jąc głów ną m yśl, treść danej niedzieli, zw racając uw agę na teologiczną m yśl 
całego tygodnia. Kończy krótkim  ukazaniem  jak w yglądał dany okres roku  
w  historii K ościoła, w  dawnej tradycji w  różnych m iejscach Europy.

Przejdźm y do poszczególnych tom ów. P ierw szym  tom em  w prowadza nas 
autor w  rok liturgiczny Kościoła. Jako znaw ca przedm iotu ukazuje nam  
najpierw  czym  jest odcinek czasu zw any pow szechnie w  h istorii rokiem . Za­
w iera on w  sobie ludzki los, tęsknotę ludzkiego serca, trud pracy i nadzieję 
w  przyszłość bez granic. M ając taką panoram ę czasu zw aną rokiem  n ie  w o l­
no dopuścić, by rok liturgiczny był czym ś narzuconym  na to, co już istn ieje, 
na rok tzw. św iecki. Rok liturgiczny ma być odpow iedzią na potrzeby ludz­
kie, odpow iedzią Boga, który przychodzi do nas w  posłudze Kościoła. W łaś­
nie okres A dw entu odsłania nam  najbardziej ow e potrzeby i oczekiw ania  
św iata. Na tle oczekiw ania Izraela, Kościoła, ukazuje autor oczekiw anie  
w spółczesnego św iata, oczekiw anie, które jest nieustannym  w ołaniem  o jed ­
ność. N astępnie zapoznajem y się z teologią A dw entu, ubogaconą w  teksty  
ojców  K ościoła i ostatniego soboru.

Po tym  solidnym  i głębokim  w prow adzeniu (liczącym  140 stron) przechodzi 
autor do czytań poszczególnych niedziel A dw entu. U m ieszcza on kom entarz 
do n iedziel potrójnego cyk lu  (A, B, C), ukazując jednocześnie m yśl całego  
tygodnia, m ogącą służyć do osobistej refleksji. Na końcu podaje „sugestie”. 
Jest to krótki opis, jak celebrow ano A dw ent w  historii Kościoła. Te su ge­
stie, zdaniem  autora, m ają posłużyć do ubogacenia w spółcześnie przeżyw a­
nego A dwentu.

Tom drugi zaw iera kom entarz na okres od uroczystości Bożego N aro­
dzenia aż do Chrztu P ańskiego — do pierw szej n iedzieli po O bjawieniu P ań ­
skim  (Trzech Króli) w łącznie. Autor w prowadza nas w  atm osferę Bożego 
N arodzenia, dobrym pod w zględem  teologicznym  i h istorycznym  kom enta­
rzem, liczącym  aż 76 stronic. Ubogaca tę atm osferę tekstam i ojców  Kościoła, 
w spółczesnych teologów , co nadaje jej specyficzną głęb ię i pozw ala autorowi 
za św. A u g u s t y n e m  nazw ać Boże N arodzenie sakram entem  zbaw ienia. 
D ni św iąteczne ■— Bożego N arodzenia, O bjawienia P ańskiego i Chrztu m ają  
dobry teologicznie kom entarz. N ie jest on „przegadany” choć liczy około  
190 stronic.

Tom trzeci to kom entarz na okres W ielkiego P ostu — od pierw szej N ie­
dzieli W ielkiego Postu aż do N iedzieli Palm ow ej w łącznie. Jak zw yk le za ­
czyna autor w prow adzeniem  w  ducha W ielkiego Postu. K reśląc ciekaw ą „an­
tropologię” tego okresu, ukazuje autor pożytek z głębokiej reflek sji nad spra­
w am i życia, którą podejm uje K ościół w  tym  okresie. Sam o w prow adzenie —- 
ow a antropologia ■—· liczy  aż 100 stronic, po czym  następuje kom entarz do 
poszczególnych niedziel. N a końcu znajdujem y „sugestie”, które m ogą ubo­
gacić naszą refleksję  i przeżyw anie W ielkiego Postu.

Czwarty tom stanow i kom entarz do triduum  paschalnego — od W ielk ie­
go Czwartku do W ielkiej N iedzieli. N astępnie zaw iera też kom entarz do n ie ­
dziel okresu w ielkanocnego — 7 niedziel, na uroczystość W niebow stąpienia  
i uroczystość Z esłania Ducha Św iętego. W prow adzenie jest tu krótsze niż 
w  poprzednich tom ach, gdyż liczy  jedynie 39 stronic, ale za to szeroko są 
om aw iane poszczególne dni św iąteczne. A utor ubogaca kom entarz tekstam i 
ojców . „Sugestie”, jak w  poprzednich tom ach, zam ykają całość kom entarza.

N ależy dodać, iż każdy tom  zaw iera kalendarium  — rozkład czytań na 
cykl trzyletni, jak rów nież rozkład czytań brew iarzow ych. Na końcu każde­
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go tom u, jak już w spom inano w yżej, znajdują się „sugestie”. Jest to  krótka 
historia ukazująca jak obchodzono dany okres liturgiczny w  dawnej tradycji 
Kościoła. Ma ona na celu  n ie  ty le  w spom nienia „jak było”, ale ożyw ienie  
ducha w spólnot spotykających się w  spraw ow aniu liturgii.

O ceniając od strony m erytorycznej należy pow iedzieć, iż autor n ie  w cho­
dzi w  drobiazgową egzegezę tekstów  biblijnych. P odaje natom iast pow ażną  
refleksję nad w spółczesnością w  św ietle  praw da objaw ionych. Ma to m iej­
sce szczególnie w e w prow adzeniach do poszczególnych okresów  roku litu r­
gicznego, w  których ukazuje głów ną treść i ducha danego okresu. W ydobyta  
m yśl, czy też teologia danego okresu, przew ija się w  kom entarzu do poszcze­
gólnych niedziel. S tanow i ona jedność, m yśl przew odnią niedziel, które tw o­
rzą dany okres liturgiczny.

Kto by szukał w  tym  kom entarzu gotow ego kazania, przeżyje rozczaro­
w anie. Autor n ie daje tu gotow ych opracowań. P ragnie natom iast sw oją re­
fleksją  i przem yśleniam i, pobudzić m yśl czytelnika, zm usić go do osobistej 
refleksji i tw órczości, dając m u ku tem u podstawy. Aptor ukazuje się do­
brym  znaw cą now ej teologii i problem ów  w spółczesnego św iata. Ze w zględu  
na tę znajom ość, jak rów nież dobre opracow anie ze strony teologiczno-bi- 
blijnej, kom entarz ten zasługuje na tłum aczenie w  języku polskim .

ks. Józef K u lisz  SJ, W arszaw a

Tadeusz BARTKOW IAK SVD, M utiara Pula,u T im or  (Perła w yspy Timor), 
tom  I, Ende-F lores 1975, w yd. N usa Indah, drukarnia A rnoldus w  E nde-F lo- 
res, s. 93 (praca w  j. indonezyjskim ).

Autor jest polskim  m isjonarzem  katolickim . Od roku 1965 przebyw a  
w Indonezji, a od roku 1966 pracuje na w ysp ie Timor. Doskonale opanow ał 
język indonezyjski (bahasa Indonesia) oraz m iejscow y dialekt helu. Od roku  
1967 autor grom adzi opow iadania ludow e, poezję ludow ą, m ity, bajki oraz 
opisy gier, zabaw  i zw yczajów  ludu Belu, który żyje na w ysp ie  Timor. Obec­
nie B artkow iak jest najlepszym  znaw cą kultury ludu Belu. K ultura ludu  
Belu, pod w pływ em  w ielk ich  przem ian w  Indonezji, zaczyna zanikać. W ielka  
zasługa Bartkow iaka jest w  tym , że opisuje zanikające elem enty  kultury ludu  
Belu. W roku 1975 ukazał się p ierw szy tom  opow iadań tim orskich, a dwa 
następne, pod tym  sam ym  tytu łem , zostały  już oddane do druku w  Ende- 
-Flores.

P ierw szy tom  zaw iera 16 opowiadań, pochodzących z okręgu D afala, nad 
daw ną granicą z Tim orem  Portugalskim . Autor zapew nia, że form a tych  
opow iadań jest dokładna i n ie zm ieniona. Ludzie tam tejsi w ierzą, że um arli­
by, jeśliby zm ienili, choć częściow o, przekazane im  opow iadania. O pow iada­
nia zostały zebrane w  dialekcie belu, a następnie przetłum aczone na język  
indonezyjski oraz ubrane w  piękną szatę języka literackiego. Można zauw a­
żyć, że niektóre opow iadania są napisane bogatszym , a inne prostszym  sty ­
lem. O pow iadania są w zbogacone 11 czarno-białym i rycinam i w  stylu  indo­
nezyjskim , które w ykonał Indonezyjczyk.

P ow staje pytanie, jaki rodzaj literacki stanow ią te  opow iadania? Autor 
nie określił bliżej ich rodzaju literackiego. Z treści opow iadań w ynika, że 
opisane w ydarzenia pochodzą z zam ierzchłych czasów  oraz w ystępują  w  nich  
osoby m ityczne, sym bolika oraz tem atyka m ityczna. Częściej w ystępu ją  osoby 
sym bolizujące słońce i księżyc, które jako para kosm iczna, w e w schodniej 
Indonezji, są uw ażane za m anifestację Istoty N ajw yższej, a jako zestaw  słów  
„słońce— księżyc” używ a się jako im ię Istoty N ajw yższej. W ydaje się, że te  
opow iadania to m ity, w yrażające praw dy relig ijne oraz pouczenia moralne. 
R eligijną treść tych m itów  potw ierdza także fakt częstego używ ania liczby  
siedem , która jest św iętą  u ludów  w schodniej Indonezji, a jej używ anie  
w opow iadaniach w skazuje na relig ijny charakter tych opowiadań.


